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SPRAWY POLSETE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Corriere della Sera 1.VII. w kor. z Wilna opisuje 
wrazenia z tego miasta, nazywajac je straznica pól- 
nocnowschodnia. Autor stwierdza polski i katolicki 
charakter miasta, mimo znacznej ilości żydów a tak- 
że innych narodowiści, których przedstawicieli jed- 
nak widział autor podczas pobytu prezydenta Rze- 
czypospolitej w Wilnie siedzących przy jednym stole* 
biskup katolicki, rabin żydowski, pastor luterański 
i kalwiński, pop prawosławny i przedstawiciel karai- 
mów. Śladów litewskich nie widać. W Wilnie niema 
zagadnienia Wilna, gdyz nikt tam nie wyobraża sobie 
innego załatwienia niż to, do jakiego doszło, a Litwi- 
ni, w tamtejszem znaczeniu Polacy miejscowi, pamię- 
tają, że Litwie w unji z Polską było bardzo dobrze. 
Dziś odcięte od reszty Litwy odczuwa trudności go- 
spodarcze, ale nie mniej odczuwa je Kłajpeda z tego 
samego powodu. 


Agencja Conti 4.VII. donosi z Poznania o wykro- 
czeniach antyżydowskich w Poznaniu, które miały się 


odbyć wczoraj wieczorem. Około 100 studentów miało 
w poszczególnych kawiarniach i na ulicach atakować 


- silnie osoby o wyglądzie semickim i rozbijać urządze- 


nia w poszczególnych kawiarniach. Pobity miał być m. 
inn. urzędnik konsulatu polskiego z Paryża. Policja, 
która zawsze bardzo szybko zjawiała się na miejscu, 
zachowała się biernie. (Oświadczenie dosłowne komu- 
nikatu Conti — Przyp. red. Przegl.). 

Wiadomość tę wiąże komunikat z informacją o za- 
powiedzianem na niedzielę otwarciu Międzynarodo- 
wej Wystawy Komunikacyjnej w Poznaniu. Prezydent 
miasta wydał odezwę do ludności, aby wszystkich go- 
Sci zagranicznych przyjmować z tradycyjną polska 
goscinnoscia. Ale wspomniana manifestacja studentów 
na 2 dni przed otwarciem Wystawy stanowi złą przy- 
grywke wstępną. 


Vossische Ztg. 4.VII w depeszy z Warszawy p. t. 
„Pogromy w Polsce" donosi o rzekomych ciężkich wy- 
kroczeniach antyżydowskich w Kowlu, w czasie któ- 
rych przeszło 50 mieszkańców żydów zostało ciężko 
pobitych, a 28 osób ciężko rannych. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


PO EWAKUACJI NADRENJI. 


: Der Tag 3.VII. w koresp. z Londynu pisze, że nie- 
mieckie koła oficjalne obchodzą uroczyście zniesie- 
nie okupacji Nadrenji w ten sposób, jakoby to było 
zasługą niemieckiej dyplomacji, iż wojska francuskie 
wcześniej odeszły; tymczasem „Daily Telegraph“ o- 
głasza ciekawe wiadomości o rokowaniach 2 1923 r., 

iedy Mussolini postawił wniosek opróżnienia Na- 
drenji w czasie zajęcia zagłębia Ruhry. Mussolini o- 
bawiał się, że zajęcie tego zagłębia przeszkodzi 
Niemcom wywiązać się z dostawy węgla dla Włoch, 
a przytem obawiał się również, że wrazie zatrzyma- 
nia tego terenu oraz Nadrenji Francja utrwaliłaby 
swoją hegemonję w Europie. Te obawy miał podzie- 


lać premjer belgijski Jaspar. Anglja nie poparła tego 
projektu ze względu na opinję publiczną we Francji, 
a przytem i Belgja później zajęła stanowisko odmo- 
wne. 

Dziennik zaznacza, że z tego wynika, iż opór 
okazany przez zagłębie Ruhry dał pierwszą pobud- 
kę do dyplomatycznych rozważań sprawy wcześniej- 
szej ewakuacji Nadrenji i $dyby ten opór trwał dłużej, 
Anglja przechyliłaby się na stronę wniosku Mussoli- 
niego, a ponadto wówczas cena, zapłacona za opróż- 
nienie Nadrenii, byłaby znacznie mniejsza, niż ją pla- 
cą Niemcy według planu Dawesa i Younga. 


Prasa francuska 3.VII. nadal podaje obszerne 
sprawozdania z dokonanej ewakuacji Nadrenji, i nie- 
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które pisma podnosza spokojne i powazne zachowanie 
się ludności niemieckiej. 


Le Temps 2.VII. zarzuca Niemcom nietakt, z po- 
wodu proklamacji Hindenburga, obiecującej rychły 
powrót zagłębia Saary do Niemiec, podczas, $dy nie- 
ma w proklamacji żadnej aluzji do pokojowych sa- 
siedzkich stosunków, czego należałoby się spodzie- 
wać po ewakuacji Nadrenji, Nie było też wyrazu 
wdzięczności dla Stresemanna zasłużonego w przy$o- 
towaniu ewakuacji Nadrenji. Jeżeli uwzględni sie 
prześladowanie tych mieszkańców Nadrenii, którzy 
dla Francji okazywali życzliwość podczas okupacji, 
oraz głos „Deutsche Allgemeine Zeitung”, że Niemcy 
tylko sobie mają coś do zawdzięczenia, to współpra- 
ca Niemiec z Francją nie zapowiada się pomyślnie. 


Il Giornale d'Italia 2.VII. twierdzi, ze okupacja 
Nadrenji była niepotrzebna i dlatego Włochy były 
jej przeciwne. Drażniła Niemcy, podkreślając stale 
różnicę między zwycięzcami a zwyciężonymi, a Fran- 
cji nie dawała ani bezpieczeństwa na przyszłość, bo 


była przejściowa, ani rękojmi spełnienia przez Niem- ` 


cy zobowiązań, gdyż Niemcy wyjednywały sobie co- 
raz nowe ustępstwa. Zdaniem autora, Francji cho- 
dziło o wykorzystanie okupacji do wytworzenia se- 
paratyzmu, któryby doprowadził do oderwania sie od 
Niemiec Bawarji i przyłączenia jej do Austrji oraz do 
wytworzenia samodzielnego palatynatu. Ale nadzie- 
je te zawiodły, tak samo jak zawiodły nadzieje socja- 
listów francuskich, że uda się wytworzyć w Niem- 
czech kurs radykalno - socjalistyczny, któryby się 
pogodził z socjalizmem francuskim i zwrócił przeciw 
Włochom faszystowskim. 


ABC 29.VI. określa ostatnią mowę Curtiusa, jako 
uprzejmą i taktowną, ale wyrażającą, że Niemcy się 
nie zadowolą ewakuacją trzeciej strefy. Naród 63 mi- 
ljonowy, o niemieckiej potędze gospodarczej i polity- 
cznej nie może się zgodzić na stałe upośledzenie. Ma- 
jąc udział w Lidze Narodów i dawszy rękojmię w po- 
50861 Locarna, Niemcy spodziewają się dla siebie no- 
wej ery. Wersal, Locarno i Genewa nie dadzą się po- 
godzić. 


Aftenposten 1.VII. stwierdza, że opróznienie Nad- 
renji jest wypadkiem ważnym dla całej Europy, gdyż 
łagodzi stosunki między Niemcami a Francją. Przy- 
znając, że zyskały na tem przedewszystkiem Niemcy, 
autor uważa, że teraz kolej na zagłębie Saary. 


MOCARSTWA A Z. S. R. R. 


Wisty 28.VI. w art. poświęconym ostatnim wyda- 
rzeniom w polityce międzynarodowej, podają ocenę 
obecnego stadjum stosunków sowiecko - niemieckich. 
Rząd niemiecki wykorzystuje projekt Brianda o stwo- 
rzeniu Stanów Zjednoczonych Europy dla swoistego 
targu politycznego. Nie pierwszy raz wielka burżuazja 
niemiecka porusza przed mocarstwami zagadnienie 

ompensacji Niemiec za udział w bloku państw euro- 
pejskich, skierowanym zarówno przeciwko ZSRR, jak 
i przeciwko St Zjedn. Jak świadczą głosy prasy nie- 
mieckiej, tym razem chodzi nietylko o uwolnienie od 
wojsk aljanckich Nadrenii, lecz i o zwrot Niemcom 
kolonij. Niemiecki kontrprojekt Stanów Zjednoczonych 


Europy posiada charakter klasowy, gdyż proponuje 


. wyrównanie płac robotnikom w drodze porozumienia 


międzynarodowego we wszystkich państwach, które 
miałyby należeć do Paneuropy. Nieoględość części nie- 
mieckich kół gospodarczych, zmierzających do zredu- 
kowania sowiecko - niemieckich stosunków  handlo- 
wych, doprowadziła do tego, iż Niemcy mogą stracić 
to miejsce, które dotychczas zajmowały na rynku so- 
wieckim. Niebezpieczeństwo to zostało jednak w od- 
powiedniej chwili spostrzeżone przez niemieckie koła 
przemysłowe, które najbardziejby ucierpiały w razie 


zredukowania handlu z Sowietami. Wynikiem tego 


stanu rzeczy było utworzenie sowiecko - niemieckiej 
komisji pojednawczej, która zlikwidowała dotychcza- 
sowe napięcie w stosunkach niemiecko - sowieckich. 
Fakt ten niewątpliwie przyczyni się do uzdrowienia 
stosunków międzynarodowych w Europie wschodniej. 


Wisty 28.VI. w art. wst. zaznaczają, ze jak tylko 
zagadnienie stosunków państw  kapitalistycznych z 
Z. S. R. R. wychodzi poza granice planów interwen- 
cji zbrojnej i przechodzi na płaszczyznę konkretnych 
problematów gospodarczych, handlowy obrachunek 
zawsze zwycięża nienawiść klasową. Przykładem te- 
go są stosunki sowiecko - włoskie. Rząd włoski pod 
naciskiem przesilenia gospodarczego zdecydował się 
obecnie stanąć na tej samej drodze, na której stanę- 
ly przedewszystkiem St. Zjed., następnie zaś Anglia 
i Niemcy. Przemysł włoski zażądał udzielenia kredy- 
tów na organizowanie eksportu na rynki sowieckie. 
Rząd włoski kredytów tych udzielił, co, oczywiście, 
wpłynie dodatnio na stosunki handlowe pomiędzy Z. 
S. R. R. a Włochami. Oczywiście, motywy tej decyzji 
są dalekie od tego, co nazywa się „uczuciem przyja- 
źni'. Nienawiść klasowa faszystów włoskich do Z. S. 
R R. w niczem się nie zmniejsza. Niemniej jednak oży- 


wienie stosunków gospodarczych stanowi istotny 


czynnik pokoju i dlatego opinja sowiecka z zadowole- 
niem przyjmuje wiadomość o rozszerzeniu sowiecko- 
włoskich stosunków gospodarczych. Fakt ten posia- 
da tem większe dla Sowietów znaczenie, że z pięciu 
największych państw imperjalistycznych jedynie 
Francja zajmuje inne stanowisko. Stało się to dlate- 
go, że przesilenie gospodarcze ogarnęło Francję nie- 


co później, jak inne kraje. Pismo wyraża nadzieję, 26 


i we Francji weźmie górę głos rozsądku. 


Le Temps 1.VII. w związku z obecnym kongresem 
w Sowietach stwierdza, że nie widać, aby komuniści 
nauczyli się patrzeć na świat realnie, a w stosunku do 


zagranicy w dalszym ciągu lekceważą podstawowe 
prawa międzynarodowe, wskutek czego nie można z. 


nimi utrzymywać normalnych stosunków. 


SYTUACJA POLITYCZNA W Z. 5. R. R 


Prawda 1.VII. w art. wst. omawia wyniki 16-go- 


kongresu partji komunistycznej, zwłaszcza uzdrowie- 
nie stosunków politycznych. Ogólnie spodziewano się, 


że przywódcy opozycji prawicowej zerwa ostatecznie- 


na 16-ym kongresie W.K.P. z temi haniebnemi błęda- 
mi, których dopuścili się w czasie pomiędzy 15-ym i 
16-ym kongresami partyjnemi. Niestety to, co powie- 
dzieli przywódcy opozycji na kongresie, nie może za- 
dowolić partji. Na kongresie nie było Bucharina. Je- 


go artykuł p. t. „Socjalistyczna rekonstrukcja i nauki 
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przyrodnicze", zamieszczony w Almanachu, wydanym 
z okazji 16-go kongresu, świadczy, ze Bucharin nietyl- 
ko nie uznał swoich błędów, lecz w całym szeregu za- 
gadnieñ trwa nadal na stanowisku opozycyjnem. Prze- 
mówienia Ugłanowa, Tomskiego i Rykowa zmuszają 
nas do powiększenia czujności. Po tych przemówie- 
niach należy jeszcze bardziej skoncentrować ogień 
przeciwko opozycjonistom. Dla zwolenników prawych 
teoryj nie powinno być miejsca w partji, W celu urzed 
czywistnienia jedności partji, potrzebnej dla wykona- 
nia uchwał partyjnych, czas już skończyć z opozycją 
prawicową, 


፡ Krasnaja Gazeta 28.VI. zamieszcza odezwę kra- 
jowej rady związków zawodowych w Leningradzie 
do robotników leningradzkich w sprawie trudności i 
dezorganizacji w handlowym porcie leningradzkim. 
Odezwa zaznacza, że położenie w porcie leningradz- 
kim jest niebezpiecznem i że okręty handlowe 28- 
trzymują się po kilka dni w oczekiwaniu ładunków, 
za co skarb sowiecki płaci wielkie sumy. Taki stan 
rzeczy uniemożliwia wykonanie planu eksportu so- 
wieckiego, zwłaszcza wywozu  materjalów leśnych. 
Odezwa zwraca się do leningradzkich związków za- 
wodowych, aby wydelegowały conajmniej 30 tysięcy 
robotników w celu uręgulowania prac portowych i 
zwiększenia sprawności portu. W art. wst., poświęco- 
nym tej samej sprawie, pismo twierdzi, że zatory w 
porcie pomimo energicznych zarządzeń władz zwięk- 
szają się z każdym dniem. Jeżeli w najbliższych 
dniach nie uda się naprawić sytuacji, to cały plan ek- 
sportu sowieckiego będzie zerwany. Dziennik nie po- 
daje przyczyny, która spowodowała dezorganizację 
ruchu portowego w Leningradzie. (Przyp. red. ,,Prze- 


gladu'”). 


Krasnaja Gazeta 1.VII. donosi, ze według danych 
komisarjatu rolnictwa ZSRR, plan zasiewów na dzień 
25.VI na całym obszarze ZSRR został wykonany w 
96,3 proc. Ogółem zaś zasiano 89.590.000 h., to zn. o 
5.964.000 h., czyli o 6,9 proc. więcej, niż w r. ub. Cały 
obszar zasiewów jarych łącznie z oziminą stanowi w 
r. b. 129.100.000 h., przewyższając zasiewy zeszłorocz- 
ne o 6,9 proc. Pszenicy zasiano 86 proc. planu, żyta, 
jęczmienia i owsa 93 proc. planu. Buraków cukrowych 
107 proc., bawełny 101 proc., kukurydzy 97,9 proc., Inu 
95,7 proc. 


LITWA A NIEMCY. 


Rytas 2.VII. w art. wst. p. n. „To nie jest dobre 
sąsiedztwo”, nawiązującym do wtrącania się Niemiec 
do wewnętrznych spraw Litwy, podkreśla, że tolero- 
wanie w d. c. przez rząd litewski niepraktykowanego 
nigdzie — ingerowania rządu niemieckiego do spraw 
kraju ktajpedzkiego jest wprost niedopuszczalne. 
Dziennik przypomina, że chrz.-demokracja litewska 
zawsze występowała przeciwko traktatowi handlo- 
wemu z Niemcami, czyniacemu z Litwy kolonię nie- 
miecką i pisze, że obecnie — po wprowadzeniu przez 
Niemcy w życie ceł agrarnych — wszyscy Litwini 
aż nazbyt dokładnie zdają sobie sprawę, że traktat 
ten nie Litwie nie dał. ,,Dodatnie strony tego trakta- 
58 = ironizuje dziennik — sprowadzaja sie: w dzie- 
dzinie gospodarczej — do ograniczenia eksportu do 
Niemiec, naskutek podniesienia przez rzad niemiec- 


s 


' dyktatury Woldemarasa. 


ki cel na przywóz produktów rolnych; w dziedzinie 
polityki zagranicznej — właśnie Niemcy poradzili Li- 
twie przyjęcie znanej grudniowej rezolucji Ligi Nar. 
z r. 1927; w dziedzinie polityki wewnętrznej — ma- 
my ustawiczne wtrącanie się Niemiec do spraw we- 
wnętrznych kraju klajpedzkiego oraz wieczne pre- 
tensje do Litwy". Dziennik zaznacza, ze chrz.-demo- 
kraci litewscy nie są bynajmniej przeciwnikami poro- 
zumienia z Niemcami, chrz.-demokraci są za porozu- 
mieniem ze wszystkimi sąsiadami Litwy, a więc i z 
Niemcami, — tylko chrz.-demokraci przy nawiąza- 
niu stosunków ze swymi sąsiadami pragną, by te sto- 
sunki były oparte na zasadzie ,,do ut des". Prowadzo- 
ną obecnie przez rząd litewski politykę zagraniczną 
dziennik określa, jako „dziecinade” i wyraża nadzie- 
ję, że „wkrótce przeminą te czasy, kiedy podstawo- 
we zagadnienia polityki zagranicznej Litwy były roz- 
strzygane na podstawie nierealnego i niepraktycz- 
nego patrjotyzmu”. 


Lietuvos Żinios 3.VII. popiera w całości pogląd 
organu chrz.-demokracji na sprawę stosunków litew- 
sko - niemieckich, przyczem podkreśla z naciskiem: 
„Zgadzamy się z ,,Rytasem", że Litwa powinna u- 
trzymywać dobre stosunki ze wszystkimi swymi sa- 
siadami. Do tego trzeba dążyć. Lecz nie możemy tole- 
rować sąsiadów, obrażających nas swem postępowa- 
niem. Jesteśmy państwem samodzielnem i nie może- 
my spokojnie patrzeć na wtrącanie się sąsiadów do 
naszych spraw wewnętrznych”, 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE, 


Lietuvos Żinios 29.VI., nawiązując do pojawienia 
się nowego pisma „lautiszkas Kelias“, w którem 
współpracuje prof. Woldemaras, pisze, że aczkolwiek 
nowe pismo nie ogłosiło swego programu, to jednak 
cele jego są wyraźne: jest ono opozycyjne względem 
obecnego rządu. „Jeśli przypomnimy sobie, pisze 
dziennik, że prof. Woldemaras zamierzał swego cza- 
su tworzyć nową partję z gruzów partji narodowej, 
stanie się jasnem, że zadaniem tego pisma jest przy- 
gotowanie gruntu do pomienionej partji. Wiedząc do- 
brze o stosunkach prof. Woldemarasa z in. narodow- 
cami, sądzimy, że aczkolwiek urzędowo powstanie 
nowej partji nie zostało jeszcze ogłoszone, to jednak 
faktycznie partja ta istnieje. Nie jesteśmy przeciwni- 
kami partyj, jeśli prowadzą one pożyteczna działal- 
ność. Stwierdzamy tu tylko fakt, iż tworzy się nowa 
partja, aczkolwiek jeszcze bez nazwy, wśród tych, 
którzy zamierzali gwałtem zlikwidować wszystkie 
partje i utworzyć jedną”. 


Lietuvos Żinios 2.VII. w art. wst. nawołuje rząd 
litewski do udzielenia amnestji wszystkim przestęp- 
com politycznym, wtrąconym do więzień za czasów 
Dziennik wypowiada się 
przytem za przywróceniem przestępcom politycznym 
wszelkich praw. „Sytuacja obecna na Litwie — pisze 
dziennik — wymaga całkowitej likwidacji nienormal- 
nego regime'u; amnestja zaś przysłużyłaby się w zna- 
cznej mierze do uspokojenia kraju“. 


Rytas 3.VII. popiera żądania ogranu ludowców 
litewskich co do amnestji więźniów politycznych. 
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-twy do Banku nie da sie uskutecznić, 


Lietuvos Zinios 2.VII. w obsz, art. Irvisa Gedai- 
nisa zwraca uwage, Ze rzad litewski — zamiast wy- 
syłać delegację do Włoch dla studjowania ustroju fa- 
szystowskiego — daleko lepiejby uczynił, skierowując 
się po naukę w stronę państw skandynawskich, które 
są dobrym wzorem pod względem gospodarki krajo- 
wej i formy ustroju państwowego. 


; „Prasa litewska z 1.VII. informuje, że pomiędzy 
ministerstwem spraw zagranicznych Litwy i Łotwy na- 
stąpiła wymiana deklaracyj w sprawie zatwierdzenia 
granicy litewsko - łotewskiej i w sprawie ochrony zna- 
ków handlowych. 


ldisze Stimme 1.VII (Kowno) informuje, że Litwa 
zgłosiła chęć przystąpienia do Banku Reparacyjnego. 
Dziennik wyraża jednak zdanie, że przystąpienie Li- 
a to z tego 
względu, że rząd litewski nie będzie w stanie wpła- 
cić nawet minimalnej sumy wkładowej, która wynosi 
2 milj. dolarów. 


Lietuvos Aidas 2.VII. informuje o ukazaniu się na 
litewskim rynku księgarskim „Rocznika statystyczne- 
go Litwy (1927 — 1928)”, obejmującego 850 stron 
druku. 

Ten sam dziennik informuje, że litewskie central- 
ne biuro statystyczne przystąpiło do wydania książki 
informacyjnej o Litwie p. t. „Cała Litwa (1930)". 


NO TATK IA 
RÓŻNE. 


L'Independance Belge 2.VII. pisze, że wprawdzie 
na konferencji Międzynarodowego Biura Pracy w 
Genewie został przyjęty znaczną większością projekt 
układu o pracy przymusowej w kolonjach, ale głosy 
wstrzymujące się należały głównie do państw kolo- 
njalnych, jak Francja, Belgja, Portugalja i Indje an- 
gielskie. Z tego należy wnosić, że te państwa nie .ra- 
tyfikują układu; wobec tego nie byłoby widoków 
wprowadzenia go w życie. Dziennik pochwala stano- 
wisko delegatów belgijskich i podkreśla wspólność 
interesów kolonjalnych wyżej wspomnianych trzech 
pierwszych państw. 


Hufvudstadsbladet 28.VI. w art. wst. uważa po- 
łożenie w Finlandji w związku z ruchem Lapończy- 
ków przeciw komunizmowi za groźne dla państwa; 
ruch lapoński narusza — wg. d'iennika — bezpieczeń- 
stwo osób prywatnych i usiłuje wywrzeć wpływ na 
władze administracyjne, stawiając pod ich adresem 
kategoryczne żądania. Autor uważa za pożądane u- 
sunięcie obecnego rządu i objęcie władzy przez koa- 
licję kilku stronnictw, o ile możności nie zaangażowa- 
nych w rządach. „Taki rząd dopiero mógłby przepro- 
wadzić energiczną likwidację zapalnego stanu, mogą- 
cego pchnąć kraj w anarchje”. 
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MEMORJAL BRIANDA. 


The Manchester Guardian 1.VII. Koresp. z Pary- 
ża donosi o otrzymaniu pierwszej odpowiedzi na me" 
morjal Brianda. Jest to odpowiedź Hiszpanji. Rząd 
hiszpański akceptuje w zasadzie zaproszenie na kon- 
ferencję europejską do Genewy, lecz przyjęcie to wa- 
runkuje całym szeregiem zastrzeżeń. Każdy system 
współpracy europejskiej winien być w zgodzie z Li- 
$a Narodów i nie wykraczać poza jej granice. Hiszpa- 
nja podkreśla konieczność utrzymania suwerenności, 
zaznaczając, że musi ona wziąć pod uwagę swe po- 
siadłości kolonjalne oraz stanowisko, jakie zajmą in- 
me państwa kolonjalne. Rząd hiszpański wyraził nie- 
jednokrotnie w swej odpowiedzi wątpliwość co do ce- 
lowości projektu Brianda. Odpowiedź hiszpańska 
wywołała tu ogromne rozczarowanie, 


Lietuvos Żinios 1.VII. w artykule, omawiającym 
niepowodzenie idei paneuropejskiej, podkreśla, że idea 
Brianda może być wcielona w życie tylko przez demo- 
krację i to zupełnie innemi drogami, niż to przewiduje 
Briand w swym memorjale. 


La Tribuna 1.VII., omawiając uchwalony obecnie 
budżet włoski, zaznacza, że Włochy muszą przezna- 
czyć pewne sumy na zabezpieczenie państwa, ponieważ 
Francja poświęca wysokie sumy na zbrojenia, prze- 
ciw Włochom; i zawiera przeciw nim sojusze, pomimo, 
że mówi o Paneuropie i Lidze Narodów. 


INFORMACJE 


Journal de Genéve 29.VI. w art. wst., stwierdza- 
jąc, że podwyżka ceł w Stanach Zjednoczonych dot- 
knie przemysł szwajcarski, jak to już zapowiadają 

.zegarmistrze, podkreśla, ze ta szkoda Szwajcarów nie 
przyniesie wielkich korzyści Amerykanom. Mimo to 
jednak nie należy na to odpowiadać bojkotem, bo u- 
derzyłby on w niewinnych. Winnymi bowiem nie są 
kupcy, wywożący towar amerykański, ale ci, którzy 
chcą opanować rynek wewnętrzny. 


Viitorul 1.VII. zamieszcza wywiad, Rós 
przez członka liberałów, byłego min. spraw eum u- 
ca korespondentowi „Le Journal à Duca twier i ze 
Rumunja jest typowym krajem pr Rd 
toczacej sie w najwiekszym spokoju i porza ij w rew 
opinji zagranicy, która byłaby przypuszczała naj 
krwawszy przewrót. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLEDNIONE. 


"Germania 2.VII, Das neue Rumänien. — 3.V11. Die Auflö- 


sung der Vólkerbundsmandate. 


Berliner Tageblatt 2.VII. Die Ereignisse in Bolivien. 


Drukania KADRA, Długa 50. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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